
KURIER W A RSZA W SK I
D . 25. C z e r w c a . - R o k  1834 .  Ĵ j 0  J 0̂  .  Jutro> Ś Ś . Jan  i Paweł Mgczen;

W c z o ra j  w uroczystość S.  J a n a  Chrzcic ie la , 
p ad  k tó r ego  imieniem istnieie tut ej szy s taro-  
Sy tny Kościół  Metropol i ta lny,  odbył a  się wiel ­
ka  Msza S.  w obec Kap i t u ły ,  Obywatel i  m ia ­
s ta i l icznego Lu du ,  celebrowana p rzez  J W .  
J X .  Administ ra tora  Archi -dyecezj i ,  w czasie k t ó ­
re j  l iczna orki es t r a  wykonał a  nową k om poz y ­
cją Józefa E lsnera ,  —  St ro skana  Matka  wraz 
z rodziną  ś. p. Zofji  Hoicwskiej w 24 roku  iy -  
cia zmar ł e j ,  zaprasza ią  znaiomych na expo r -  
tacją  zwłok odbyć się maiącą z domu Gerla-  
chowej przy ulicy Krak:  P r zed :  dziś o godz i ­
n ie  5 z połudn ia .  — Dobroczynna  Dama p r z y ­
s ł a ł a  Redakcj i  Kur je r a  dla domu p r z y tu łk u  i 
p r a c y , z ł p .  46.  — T r y b u n a ł  handlowy Woie :  
Mano:  d. 15 b.  m. og ło s i ł ,  iż do l ikwidacj i  i 
weref ikacj i  pre t ens j i  w mass ic  upadłości  Piot ra 
D u w e ,  dla wierzyciel i ,  t e rmin  os t a t eczny  15 
dn iowy,  l icząc od d. 25 b.  m.  wyznacza .  —  
JP .  J zydo r  K a t i ,  Kol lektor  loter j i  licz: w T u r ­
k u ,  na własne  żądani e od dalszego u t r zy m y ­
wania kan toru ,  został  uwolniony;  p re t ens j e  do 
n iego wzg lędem loterj i ,  maią być w przeci ągu 
CO doi podawane.  — Dziś  wieczór  muzyczny
w  R e s u r s i e  Kupieckie j .  —  N ak ład em  Eióra Zle-
ceń ,  przy ulicy Wie rzbowe j  Nro  473  lit: C, 
w domu L. A. Dmuszewski ego,  wychodzić  b ę ­
dzie  ze szyt ami ,  co p ierwszy i p ię tnas ty każ-  
dego  mies i ąca ,  dz i e łko  pod t y t u ł e m :  W i e ­
czory w d o m o w tm  zaciszu,  czyli  zb iór  po.  
w icści różnego rodzaiu,  c ze rpanych  z naj lepszych 
Autorów.  Sześć zeszytów,  na d ob ry m  pap ie ­
r z e ,  p i ęknym d ruk i em,  będą  skł adne  tom ie- 
den ,  na k tó ry  p r enumerować można  k w ar t a l ­
n i e  za z ł .  4 gr .  24  (cenie  nade r  umi a rkowa­
nej  bo 21 gr .  za poszy t )  w Biórze  Zl eceń  i 
w znaczni ej szych księgarniach i kantor ach pism 
pz r jodycznych .  Na pocztamtach i s tacjach p o o s ­

iowych,  p r enum era t a  kwar ta lna  kosztować be-  
dz.e z ł .  6. Poiedy ncze ze szy ty  spr zedawać  się 
bę d ą  po zł .  1, l edy me  w Biórze  Z l eceń .  Z e ­
szy t  l s z y  wyjdzie d. 1 Lipca r .  b  Kurs  wczo-
l a j s zy  : Dukaty  holen;  nowe z ł .  19 g r . 0 j  j g  
do 20.  Assygnaty Ross:  100 rub:  zł .  184.  Rj.  
Sty zasta:  białe bez kuponu  z ł .  od 94 gr .  25
do 95 ,  war tość Cup: z ł .  2 .  „Oblig:  udz :  4 0 6 . __
W  W iln ie  ogłoszono p r e nu m era t ę  na powieść 
o rygina lną  D la  czego św ia t  m i n ie m iły ,

W  gazecie Pet er sbu rsk ie j  c z y t a m y :  „ A r c y -  
b i s ku p  góry  T ab o r ,  ł łe ro lh e u s , z zezwolenia  
N.  C E S A R Z A  Jmci  p r zys ł any  do Rossj i  od Pa- 
t r ya r chy  J erozol imski ego A tanazego ,  dla zb ie ­
r ani a j a łm użny  na rzecz  Świętego Grobu  P a ń ­
ski ego,  k tó r e mu ,  z powodu obecnego ubóstwa 
w t amecznej  s t roni e ,  pi lnie po t r zebne  ies t  r y ­
ch ł e  i znaczne wsparc i e,  wyieżdża  z tąd  wk ió l ce  
do M o s k w y ,  gdzie z at r zyma się na J - rpz o l i m .  
sk im Dworze ,  u K rymsk iego  Brodu .  Zawiada .  
miaiąc o tem synów Greck ie j  Ce rkwi ,  up rasza  
t ych ,  k tór zy  zechcą dać  dowody pobożnej  go r . 
l iwości swoicj w tej ogólnie C h r ze ś . j an  obcho­
dzącej  sp rawie ,  iżby p rzysy ła l i  mu do Moskwy  
swoie ofiary. Jmiona  dobrodzi eiów będ ą  wpi-  
sane do ks i ęgi ,  w celu wspominania  R h  nad 
Świę tym Grobem Pańsk im.  —  Z  N a r w y  24  M a ­
in  o .s .  Dziś  o 4 godz: po po łu dn iu .  J.  r  M* 
W . X .  M I C H A Ł  p r z y b y ł  z P e t e r sbu rg a  dó l „ ‘ 
te j szej  stacji pocztowej  i n ie zwłocznie  ud a ł  sie 
dalej  pocztowym Ryzskim gośc ińcem,  o 2 wior­
s ty od Narwy dla obe j r zen ia  kwa .e ru iącego 
tam grenad j er sk .ego  pu łk u  Kró la  J m ci P r u ­
skiego.  W ró c i ws zy  a tamtąd  W .  Xżę ,  r a c z y ł  
tegoż dnia o w p ó ł  do 9lej  po po ł udn iu ,  odje-
chac na powrot  t r a k t e m  P e t e r sb u r s k im .

A n g l j a . —  Donoszą  z Londynu  d. M b .  m . ,  
Se Kroi  odwiedza ł  w t ym dniu  wszys tkie  Jn s ty .
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tuty chorych w tej s tol icy,  z apytawszy każdego 
cho rego  o iego s t an i polepszenie  zdrowia,  p r z e ­
znaczywszy  dla wielu ka lek znaczną  sum mę  z 
własnej  s zka tu ły .  —  Xiążę  T a le jr a n d  odwie­
d z i ł  d .  13 b. an. Hrab i ego  G rej , z k tó r ym  d ł u ­
go rozmawia ł ,  poczciri na r adza ł  się w Ministe-  
r j u m  spraw zagranicz:  z Pos ł em Hiszpańskim.  
—  Zapewn ia j ą  w znakomi tych  salonach Lo ndy ń ­
ski ch ,  że in t eres  Hiszpan; i  i P o rtu g a lj i  n a j ­
hardz i e j  za t rudni a  gabinety F rancuzki  i Ang ie l ­
ski ,  gdyż  tych mocar s tw i e s t i ed y ne m s t ar an iem 
aby wojny domowe iak na jp r ędze j  zostały u- 
zmierzone .

l l o l a n d ja . —- Donoszą  z H a g i  d.  10 b. m . ,  
5,e por t  R o te rd a m u  ma być powiększony.  —  
W e wsi Grode  w prowincj i  Z t la n c k i e j , po ro ­
dz i ł a  tameczna włości anka w czasie 4 połogów,  
* k tó r yc h  każdy  co rok na s t ąp i ł ,  9 dziec i ,  są  
dol ąd  czer s twe  i zd rowe.  —  W  armji  Ho len ­
derskie j  mai ą nas t ąpić  wkrótce  znaczne zmia ­
ny ,  wielu Oflicerów zas łużonych  post ąpi  na v t y f -  
aze s topnie.  — S łycha ć ,  że tak w Holandj i  iak 
w Belgj i  znaczna część wojska r egu la rnego bę ­
dzie zwin ię tą ,  lecz za to u rządzone  będą  pow­
szechne  mi l icje,  t ak ,  iż każdy z tych kraiów 
na  p ie rwsze  zwołan ie  p rzeds t awi  do 200 ,0 00  
uzbro ionych  ludzi .

H itz p a n ja . —  W e d ł u g  odeb ranych  listów z 
M adrytu ,  dnia 4 b. in . ,  zaczyna teraz wznosić 
się nowe s t ronn ic two,  k tór e  życzy aby Jn f au t  
D o n  Franciszek  (B ra t  Don Karola)  b y ł  obra­
ny l ieieoteit l .  Małżonka tego Xr ia ,  Sios t ra  t e ­
r aźn i e j s ze j  Rei en tk i ,  okazuie nienawiść p r z e ­
ciw irj  osobie,  tak dalece,  l e  nak łon i ł a  męża 
swego aby niewst ał  z k r ze s ł a  w loży gdy Królo­
wa okaże się w tea t rze .  St ronn ic two F o r in tó w  
znowu ies t  czynne mai.lc zamiar  wystąpi ć w 
czasie Kortezów i opierać się na mocy sw e ­
go prawa.  — C-dy w M adryc ie  ogłoszono wia­
domość o odjeździe Don  A aro la  do Angl j i ,  
wszyscy Karl iści  byli s t rwożeni .  Zapewnia j ą ,  
i e  część wojska H i szpańsk iego ,  k tó r e  się znaj-

duie'  w Por tugal j i ,  zostaie na wozach wiezione 
do swoiej ojczyzny,  dla udania się do prowin-  
cji pó łnocno .h i s zpańsk i ch .  —  Pose ł  Por tugalski  
p r z y  dworze  H i szpańsk im  de K as tro ,  uda ł  
s ię z ważnem z leceniem z M a d r y tu  do A/ł* 
bony . — Przygotowanie  do świe tnego otwarcia 
pos i edzeńKor t ezów t rwa ciągle w M a d ry c ie , tea  
obchód z rozkazu Królowej  odbędzie  się z naj ­
większą świetnością.  —  I lząd  H iszpański  uzna ł  
t er aźnie j szy  r ząd  ł l elgicki ,  lecz to ie i zcze nie 
zo st a ło  ur zędownie  ogłoszonem.  —  Powstańcy  
tylko co nieuięli  J ene r a ł a  Resadg,

F ra n c ja . — Donoszą  z Pary ża d. 14 b.  w . ,  
że Król  Relg iek i  wyiedzie z tej stolicy d. 17 
b. m.  —  Na mocy rozkazu Króla Francuzów',  
powołano 80 , 00 0  konsk rypc jon is t ów  z klas-»y 
r .  1833,  pod  chorągwie  różnych  pułków.  —. 
Z powodu niespokojności  iakie się wszczęły  w 
szkoł ach  wojskowych w St.  C y r  i L a f . s z ,  o- 
de s ł ano  19 uczniów na p ros tych żołni erzy  do 
rozmai tych pu łk ó w ,  zaś 9 oddalono na zawsze 
z lejże szko ły ,  nakoniec  10 oddano ich ro d z i ­
nom.  —  P.  R o ts iy ld  u d a ł  się dnia 12 b. ni. z 
Pa ryża  do Londynu,  dokąd  także  wyjechal i  
X l ę  Fria  i P.  A le n d e ; mówią ,  że ta pod róż 
ma za cel ukończeni e pożyczek  dla r z ądu  Hi sz­
pański ego.  —  Xiążę t a  Rasann  i D tk a s  miel i  
d.  15 b. m. wieczorem pos łuchan ie  p ryw a tne  
u Króla,  twierdzą  że to pos łuchan ie  miało być  
wielkiej  w a g i i t y c z y ł o  się wewnęt r zne j  spoknj -  
ności  krain.  —- Dnia 14 b. m . ,  Pose ł  R e/g 'ch i  
pożegna ł  Królów F rancu:  i Bi l g i ck i ego,  w r a ­
cając do Belgji;  cała rodzina Kióla Francuzów 
odp rowadzi ł a  go do Szan ti l l i .  — Moni tor  Pa- 
ryzki  donosi  wed ług  odebranej  wiadomości t e ­
legraf icznej ,  że Don K arol  d.  13 b. m. p r z y ­
b y ł  do Porlstnu lu  (w Anglji ) .  O Don M icha le  
odeb ra ł  tenże  Moni tor  wiadomość,  że ten X ł ę  
udać się ma do W ło ch .  T a i  gazeta  zapewnia 
że D on K arol  ma zamiar  udać się do H agi . 
— Mówią w P n r y i u , że k i lka pułków p ie ­
choty ,  k tó r e  okaza ły  aię n i epr /ychy lneu i t  do
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te r aźnie j szego r zą d u ,  wys łać  m»!ą ® znaczną  
l i czbą  podofficerów i żołn i erzy  do Algieru.

H ł u c h y .—  Mówią,  że część wojska Pa p i e s ­
kiego s tanie  p rzy  granicy N t a p o l i l a ń s k i e j .  — 
O jciec  S- o de b ra ł  s tanowczą w iadomość,  źe t e ­
r aźn ie js zy  r ząd  Po r tugal sk i  skasuie  wszys tki e  
k lasztory  ( tę  wiadomość iuż ogłaszaią i z L i • 
ebonyJ .  — Pose ł  F rancuzk i  w IVeopuCu ma c z ę ­
s t e  narady  z t ameczneini  Minis t rami .  —. N ieo ­
cenioną  s t ra tę  ponios ło miasto M*ćLyolan  p rzez  
pożar  28 z. ni. k t óry zn i s zczy ł  ga ler ją  osobl i ­
wości na leżącą do kawalera U la r k t z y .

R o zm a i to śc i-  — Gazety Londyński e  g łoszą ,  
iż os t atni emi  dniami ,  Xżę 7 a l t j r a n d  p r z y j e ­
chawszy do Lo rda P a lm e r s t o n a , z as t a ł ,  w g a ­
bineci e tego Minist ra  P .  Lucjana fi ona p a r t «. 
g o ,  z k tó r ym od najdawnie jszych czasów w 
wielkiej  zostaie nieprzy iaźoi.  Spo tkan i e  tego 
rodzaiu nie icdnegoby może dyplomata  zmie-  
azało; lecz P.  Tal e j r and  ud a ł  natychmias t  ia- 
koby  Jakichś ważnych papierów u siebie z ap o ­
m n ia ł  i, wymawiaiąc się z tego Lordowi ,  w ró ­
c i ł  do kare ty z pośpi echem i żywością wcale o- 
c iężałyin swoim zwyczaiom n i eodpowir  J s ą .  —  
Osta tniemi  dniami ,  w jednym skl epie  s t a rych  
sp r zę tów,  w P a r y ż u , ukaza ł  się człowiek n a ­
de r  przyzwoic i e odziany,  k tóry ,  pi lnie opa t r zy ­
wszy iakieś s t are ,  zakopcone i c a łki em p o p s u ­
t e  sk r zyp ce ,  z ap y t a ł  o ich cenę.  Kupiec ustę-  
puie  ten t owar  za 5 f r anków.  Amator  n a ty c h ­
mias t  płaci  i, w tejże chw i l i ,  ude rza s k r z y p ­
cami o ś d a n ę  , t s k , iż W r ęku  pozos t - ła  ib u  
sama tylko r ączka .  , , O t o ż ,  r z ecze  wtedy do 
ku p c a ,  patrz iakiś n ierozważny ,  za i edną  tg 
r ą cz k ę  zapłacą  mi na ty i hmi a s t  25 luidorów ! 
S k rz y p c e  te są roboty i ednego z na j s ławn ie j ­
szych mi st rzów , i oto właśnie  na r ączce wy­
pisane iego nazwisko.  Są  to gotowe pieni ądze ,  
k tó i e  na tychmias t  u znaiomego mi  a r t ys ty  od- 
b iorę!-4 Zdziwiony kupiec za l r zymuie  wycho­
dzącego iuż amatora  i, zołzami  w oczach , u*  
p r a s z a  ażeby go niekrzy it dzid' i  od s t ąp i ł o . b y <

tego towaru za 15 f ranków,  dalej ofiaruie mu  
i więcej ,  aż do 25 f r anków,  dopóki  wreszcie  
zmiękczony  pro śbami  iego nabywca nie odezwał  
się mówiąc : „ W i e m  że icsleś ubogi ,  dla tego 
odst ąp i ę  ci rączki  za 40 fri; n iedbain bowiem 
o 500 k tór eby  mi  za nią dano.  W y p i s zę  n a ­
t ychmias t  adres  znawcy k tóry  ci ią hojnie o- 
p ł ac i . “  Jakoż  s tanęło  na tern, ale ad re s  b y ł ,  
iak się ł a two  domyśleć ,  f a ł s zywy ,  i k u p i e c ,  
p rócz połamany ch skr zy  pców i 40  f ranków sk r a ­
dzionych,  nic więcej nie zyskał .  —-  W k r ó t c e  po 
wydaniu  p rawa zabrani ającego b r ać  procent a  
wyższe  od 6ciu,  cz łowiek ieden ,  znajduiąc s ię 
w si lnej  potrzebie  p i en iędzy,  zmuszony zos t a ł  
udać się z p rośbą  o pożyczenie  do znaiomego 
żyda.  Na zapytanie  inki chce mieć procent ,  żyd ,  
obawiaiąc się zgr ze szyć  s ł owem,  k r e d ą  napi sa ł  
na d rzwiach  l iczbę 9. Ach,  ty l i chwiarzu!  C z y i  
nie lękasz się Nieba  żądać  po 9,  kiedy dopiero 
co właśnie  nie więcej  na 6 brać zab ro n io no ?  
, , Jaśnie Wie lmożny  Pan ie ,  odpowiedzi a ł  I z r ae l i ­
t a ,  kto pat r zy  z Nieba  będzie  myś l a ł  że to 6 . ‘ł  
—  R o zm o w a  u c z n ió w ,  za  s to łe m .  Co to iesz? 
Nic; wąt róbkę . .  . D a j l e  m n i e . . .  To  saine k o ­
ści ! . . . (B.  P . )

M o x y m y  J n d y j s k i e .  —  Uległość namię tno ­
ściom iest  d rogą do upadku.  Zwyc i ę s two nad  
niemi  iest  d rogą do wielkości .  — W  czasie n i e ­
bezp ieczeńs twa  przyiaciele  są ź ró d ł e m  s m u t ,  
ku.  —  Kto drugi ego z n iebezp ieczeńs twa  oca­
li i k to  usunie  boiaźń z u m y s łu ,  ies t  m j w i ę .  
k szym z przyjaciół .  —  Dr ug i m  ies t  o jcem len  
co rzuci  się w o b e c  śmierc i  dla u ra towania  b l i .  
żniego.  —  W y s t ę p n y m  ies t  ten,  k t ó r y  w wiel-  

.k iem niebezp ieczeństwie  p r zezwyci ężony  i es t  
boiaźnią.  —  Prawdz iw ie  wielcy ludzie  sa spo­
kojni  w niebezp ieczeństwie ,  l i tościwi w s zczę ­
ściu,  odważni  w b o i u  i chciwi sławy- 

S Z A R A D A .
P r r n r n c  p ł y n i e ,  a 3 « e  i l g i e m  lk>t roś l i na ,
I V n y s t k u  L ud z i e  co Kł ó t n i  s ta ia sie p r z y cz y n ą .

(Zeszłą SłBrąja K a p i t u ł a . )
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P nZTIEOH ALI do  W AR SZ AW Y .
Z a b o H r i y t k i  Bonawen:  D z i e :  * Gło;;u>«.ca, Pącz l iow-  

e k i  Jgna :  Pzi**: z heśtiiewa,  MnUwsUi  Kai*' U z ie ;  z 
W n i ewa ,  L ip s k i  j g n :  Dzie:  z C h o d e 7.8 , D y b o w s k i  Xa;  
Dzie :  z Dę b in ek ,  Babski  An t :  Dzie:  z l a w o r k a ,  Bloch 
St a :  Dzie;  z  Ka m i o na ,  W o ł o w s k i T :  Dz:  z Z a b o r ó w k a .

D O N I E S I E N I A .
K t o  z na l a z ł  K S I Ą Ż K Ę  od zap i sywan i a  P i wa  i P o r ­

t e r u  z Br owar u  W e j s a ,  niech odda  do t egoż  B r o w a ­
ru  na C z e r n i a k o w s k a  u l i cę ,  a o t r z y ma  d o b r a  n a g r od ę .

' / ^ O d w o ł u j ą c  sie do Nru 38 K o f r e s p on d e n t a  W a r -  
^ ^ Ł » *a w % ki e g o ,  dla w i ę k s z eg o  up o ws ze c h n i en i a  t a m ­
i e  u mi es z cz o ne j  wiadomośc i  o zn a j du j ąc y ch  sie do 
sp rz e d an i a  Me ry no s ac h  w Gmi ni e  O b e r  i Nieder  Be- 
e r b e r g  w S z l ąs ku ,  p ó cz y t u i ę  sobie  za p o wi n no ś ć  p o ­
w t ó r z y ć  w pi śmie  n i n i e j sze m poświa dczen i e  w y d a n e  
\y lej  mier ze  p r ze z  z n a n e g o  w zawodz ie  O wc z a r s k i m 
K r ó i e w s k o ^ P r u s k :  Ra dcy  E k o n o mj i  i Prof«s:  P.  B lo c k ,  
t  t em n a d mi en i en i e m,  l a k  pośw i ad cz e n i e  iako t e z  na 
d e s ł a n e  p r ó b y  W e ł n y  z ł o c o n e  z os t a ł y  w Ka n t o rz e  
D o m u  B R A C I A  Ł U B I E Ń S C Y  i S P Ó Ł K A .  , ,N i e -  
i nogąc  z as poko i ć  l icznie do  mnie  p r z e s y ł a n y c h  z a ­
p y t a ń  w zg l ęde i n  t e g o r oc z n e )  s p r ze d a ż y  Ma c i or  z 
mo i eg o  s t ada  Sc h ie r au ,  g dy ż  t a k o we  i uż  z a m ó w i o ­
ne  zo$ta łv  * t y l ko  i eszcze o k o ł o  ĄO B a r an ów  mo że  
b y ć  sp rz e d a ny c h ;  chcąc  p r z e t o  o dpowi edz i eć  z a s zc z y ­
t n i e ,  p o ł o ż o n e m u  we mni e  zaufaniu  Pu b l ic z n oś c i ,  z 
p r a w d z i w ą  p r z y i e ma o ś c i ą  z a wi ad ami am t i iniejszetn 
Os oby  chęć  k up n a  Owiec  maiące ,  iż w Gmi ni e  O b e r  
i Nieder  B^e r be r g ,  f od Mi as t em L a u b a n ,  z n a j d u j ą  
s i ę  do s p r z e d m i a  150 p o p r a w n y c h  Me ry n os ów wr az  
z  p e w n ą  il ścią i edno  i dwu l e t ni ch  T r y k ó w ,  k tó r e  
t o  Owce,  osobl iwie  z p o w o d u  obf i tośc i  r u na ,  m i ę k ­
kośc i ,  de l ika t nośc i  i pop r awnośc i  w e ł n y ,  wszys t k i m 
^ a n o w n > m  P r z y i a c i o ł o m  moim zalec ić  mogę .  C h e c  
za tem  k u p n a  i n a i ą c y t h ,  u p r a sz a m,  iżby sie w p r os t  
do E k o n  >inji w Nieder*Beerberg  p o d  L au b an  w t ym 
p rz e d mi o c i e  zg ło s i ć  r aczy l i . “  —  Sch i er au  p od  May- 
nau  7gc* S tyc z n i e  1834 r . — A .  B lo c k .

W  dn iu  26 C z e rwc a  r .  b.  o godz i ni e  10 z r ana  p r a ­
wn i e  za i ę t e  Ru ch o mo śc i  i ako to:  Szafy  o l szowe do 
S u k i e n ,  <Lóźka,  K o m o d y ,  K a n a p y ,  K r z es ł a ,  S t o ł y  
różne j  wie lkośc i ,  Bió r ko ,  L u s t r o  w^ramach m a h o n i o ­
w y c h ,  Namio ty  p ł ó t n e m  p o k r y t e ,  Ży ra n d o l e ,  L a m ­
p y ,  T a l e r z e  f a j ansowe ,  S z k ł o  różnego  g M u n k u ,  W i e ­
p r z y  3 k a r mn y c h ,  e tc .  t u  w W a i s z a w i e  p r zy  t i l icy 
W i e j s k i e j  pod  Nr  1730,  w Possess j i  F r a s k a t a  z w a ­
nej  p r z e z  p u b l i c z ną  L ic y t a c j ą  więcej  da j ącemu  i 
p r z yb i c i e  o t r z y m uj ą c e m u  n i ez a w o d n i e  s p r zeda ne  b ę ­
d ą .  —  f iazitn iirz  A l e x a n d e r  G a rb o U w sk i  Komor : .

W I N O  p r ze z  Ko t nm is  na  sk ł adz i e  b ę d ą c e ,  d l i  
p r ęd sz e go  w y p r z ed a n i a  za ceny  zn i żo n e ,  S z a m p a ń ­
skie  J a c g e r  bu t e l ka  po z ł p .  10 I f ó ,  c ze r wo n e  z w a ­
ne  St :  Geor ge  b u t e l k a  po z ł p :  2 gr :  10 i B u r g uń -  
skie bu t e l ka  po z ł p :  7, sp r zeda ie  się w Skl ep i e  K o ­
r z e n n y m  przy ulicy Dł ug i e j  Nr  545,  w dotnu Bockhana .

*** P o w r a ca j ą c e m u  z Z a m k u  Kr ól  e wsk i ego ,  w y ­
p a d ł y  P A P I E R Y  P t zy w i l e i e  d a w n y c h  K r ó l ó w P o l ­
sk i ch ,  Fami l j i  O ł d a k ó w  w O b w o d z i e  St an i s ł awów s k i m 
mieszka j ących ;  uprasza  się ł a s ka w e g o  znalazcy o z w r ó ­
cenie  za nag r odą  do  St a rozakot i :  Mę d l a  p r z y  M o ­
ście,  p o d  Nr  2681 p r z y  ul icy Bednars k i e j .

K t o b y  m i a ł  od 6 d o  7 ,000 zł . - i ż y c z y ł b y  sobie  
u l o k o w a ć  na I s z ą  h y p o t e k ę  d o m u  wa i tos c i  2 0 , 000  
z ł :  r aczy  zos t awi ć  swój  adres  p o d  Nr  1591,  p r z y  
ul i cy Brack ie j  u w ł aś c i c i e l k i  d o mu .

P A P I E R Y  z ł oż o n e  z u wo ln ie n i a  z W o j s k a  Po l sk ie : ,  
K ar t a  P o b y t u  i i nne  św ia de c t wa  na l eżące  do Kocha ­
n o wi cz a  z ag ub i on e  zos t a ł y ;  znalazca  r aczy  oddać  za 
n a g r o d ą  do  C y r k u ł u  9,  na N o wy m Swiecie .

P o d a i e  do p u b l i c z n e j  w i adomoś ci ,  iż R uc homoś c i  
r o zm ai t e  i ako  to;  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S t ó ł  o k r ą g ł y  
m a h o n io w y ,  P o rc e l l an a ,  Ga r de r ob a  i Bie l i zna  mę z -  
k» ,  p r zez  p ub l iczną  L ic y t a c j ą  w dn i u 26 Cz e rwc a  r.  
b .  o godz in i e  10 z r ana  t u  w W a r s z a wi e  p r zy  u l i cy  
Bie l ańskie j  w d o m u  p o d  N r  604,  n i e z a w o d n ie  s p r z e ­
d a n e  zo-Uaną.  —  P a w e ł  W  retówsk i  K o m o rn i k .

Z g u b i o n ą  K S I Ą Ż E C Z K Ę  S ł u ż b o w a ,  na l eżąca  do 
Ju l j a n n y  W o l i ńs k i e j ,  up r asz a  się o oddan i e  na Po d wa l e  
do P a ł a c u  D y z t na ń sk i c h  do S k l ep u  Jub i l e r sk i e go .

Jiit^ro u  lY laiew sklego p r z y  u lic y  B e d n a rsk ie j  t 
Ś N I A D A N I E :  C h ł o d n i k ,  Z u p a  l sraj ter ,  P i ec z e ń  cie­
lęca 7. k r e mą  i n a t u r a l n a ,  P i ec z e ń  w o ł o w a  p r z e k ł a ­
dana  c h r i t n o w e m  ma s łe m,  P o l ę d wi c a  z  b i szamele in  
i n a t u r a l n a ,  P i eczeń  ba r an i a  z czos tkie in z r oż n a ,  
P o t r a w a  z p u l a r d  z sosem R a d z i w i ł : ,  G e b a k e n e  he-  
n e r  z g r osz k ie m,  K o t l e t y  cielece z e s t r a go n o wy m so -  
sem,  R o z b r a t l e  z p i eca ,  K u r c z ę t a ,  Szpa rag i  i Rak i .

J u tro  u  B o g a sk ieg o  p r z y  t il ic y  D łu g ie j  p o d  iVr 
550,  w d o m u  d a w n ie j  B a ld e g o , a t e ra z  S o m m e r  a ,  
Ś N IA D A N I E*  P ieczeń  z r ożna  w o ł o wa  z m as ł e m  s zczy-  
p i o r k o w e m ,  Gęs i  m ł o d e  z r o żn a  z sa ł a t ą  lub mize-  
1 j ą,  F l a k i ,  P o t r a wa  z p u l a r d  z s z amp jo na mi ,  Podni*-b-  
ki  f asze rowane  z sosem,  P o l ę d w i c a  z r ożna  z k a r t o ­
f e l kami  m ł o d e m i ,  P o t r a wa  z g o ł ą b k ó w ,  C h ł o d n i k ,  
Jaia na b ul jon i e ,  K u r c z ę t a  s ma żone  p o  W i e d e ń s k u .

Dz i ś  r ano c i ep ł a  s t opn i  13.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  23.
T E A T R  W I E L K I *  J u t r o  W a l e r j a  i l s z y  raz  

n o w y  B a le t  J g ra s z k i  f iu p id y n a *


